
Marek T. Chmielewski

"L’educazione salesiana in Europa
negli anni difficili del XX secolo. Atti
del Seminario Europeo di Storia
dell’Opera salesiana. Cracovia, 31
ottobre - 4 novembre 2007", red. G.
Loparco, S. Zimniak, Rzym 2008 :
[recenzja]
Seminare. Poszukiwania naukowe 27, 283-288

2010



S E M IN A R E  
t. 27 * 2010 * s. 283-302

RECENZJE

L'educazione salesiana in Europa negli anni difficili del XXsecolo. Atti del 
Seminario Europeo di Storia dell'Opera salesiana. Cracovia, 31 ottobre -  
4 novembre 2007, red. G. Loparco, S. Zimniak, (=Associazione Cultori Storia 
Salesiana -  Roma. Studi, 3), LAS, Rzym 2008, ss. 553.

W  chw ili obecnej dzieło salezjańskie w  Polsce przeżyw a czas dynam icznego rozw oju. Stało 
się to  m ożliw e m iędzy innym i dzięki przem ianom , do jak ich  doszło w  naszej O jczyźnie po  roku 
1989. Salezjanie uczestn iczyli w  n ich  aktyw nie, w nosząc w  życie społeczne i kościelne św ieżość 
i dynam izm  charyzm atu w ychow aw czego ks. Bosko. Pozw oliła im na to w ierność dochow ana Z a ło ­
życielow i i Zgrom adzeniu  w  okresie niedaw no zakończonego dw udziestego stulecia. N ajpierw  
sprostali w yzw aniom  czasów  pionierskich początku w ieku, naznaczonych brakiem  niepodległości 
O jczyzny, potem  potrafili w łączyć się w  je j odbudow ę, znaleźli dosyć w ew nętrznej siły  i inw encji, 
aby przenieść charyzm at przez czasy w ojny i kom unistycznego zniew olenia. Z  perspektyw y czasu  
w idać, że odpow iedzi w obec w yzw ań były w łaściwe. N a barkach w spółczesnych salezjanów  spo­
czyw a now a odpow iedzialność zw iązana z ow ocnym  trw aniem  ich charyzm atu  w  kontekście ak tu ­
alnych czasów . C zy naw iążą do dobrej tradycji sw oich  poprzedników  i sprostają now ym  w yzw a­
niom ? C ennych inspiracji w  procesie poszukiw ania sposobów  n a  sprostanie tym  w yzw aniom  m oże 
dostarczyć m iędzy innym i znajom ość w łasnej historii, a  zw łaszcza ty ch  je j m om entów , w  których 
salezjanie w ychodzili zw ycięsko z prób, jak ie  boleśnie dotykały  kw estii d la  n ich  tak  fundam ental­
nych, ja k  życie zakonne i w ychow anie.

W  tę w łaśnie perspektyw ę odkryw ania w łasnego patrym onium , n ie  ty lko  ze w zględu na p o ­
trzebę dokum entow ania, ale też poszukiw ania inspiracji na dzisiaj, w pisuje się książka opublikow a­
n a  w  2008 r., zatytułow ana L'educazione salesiana in Europa negli anni difficili delXXsecolo [Wy­
chowanie salezjańskie w Europie w trudnych latach X X  wieku]. Jest ona ow ocem  sem inarium  euro­
pejskiego n a  tem at historii dzieła salezjańskiego, jak ie  odbyło się w  K rakow ie w  dniach od 31 p aź ­
dziernika do 4 listopada 2007 r. W zięło w  nim  udział 52 uczestników , głów nie salezjanów  i salezja- 
nek  historyków  z w ielu  krajów  europejskich (zob. listę prelegentów  i uczestników , s. 19-20). Było 
ono ow ocem  poszukiw ali h istorycznych zainicjow anych i przeprow adzonych pod auspicjam i S to­
w arzyszenia M iłośników  H istorii Salezjańskiej [odtąd: A C SSA ], przy  w sparciu  Salezjańskiego 
Instytutu H istorycznego z R zym u [odtąd: ISS]. W  projekt badaw czy zaangażow ali się h istorycy ze 
Zgrom adzenia Salezjańskiego i z instytutu zakonnego C órek M aryi W spom ożycielki, czego w y ­
m ow nym  sym bolem  jes t pow ierzenie opieki naukow ej nad projektem  i redakcją  w olum inu z k ra ­
kow skiego spotkania ks. S tanisław ow i Ziim iiakow i, salezjaninow i z ISS, sekretarzow i A C SSA  
i s. G razii Loparco, salezjance z Papieskiego W ydziału N auk W ychow ania „A uxilium ” w  Rzym ie, 
członkini A CSSA . K siążka ukazała się w  serii w ydaw niczej A C SSA  -  Stadia. O patrzono j ą  num e­
rem  3, kontynuując w  ten  sposób cykl publikacji n a  tem at historii w ychow ania salezjańskiego. Jej 
pierw sze dw a tom y dotyczyły bow iem  w ychow ania w  rożnych kontekstach geopolitycznych i ku ltu ­
row ych w  okresie l880-1922  i były  ow ocem  sem inarium  przeprow adzonego w  M eksyku w  2006 r. 
Podobnie, ja k  poprzednie, obecny tom  został opublikow any staraniem  w ydaw nictw a „L ibrería A te ­
neo Salesiano” z Rzym u. L iczy  553 stron. D ołączono do m ego CD, k tóry  zaw iera w ersje w  ję z y ­
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kach oryginalnych n iektórych tekstów  publikow anych w  książce w  tłum aczeniu  w łoskim , a  także 
pew ne oryginalne w ersje tekstów , p rzekraczających sw ą  d ługością  norm y określone przez  R edakto­
rów  oraz różne w ażne i cenne, z  p unktu  w idzenia R edakcji, inform acje dodatkow e.

Pom ysłodaw cy ko lokw ium  krakow skiego i książki, będącej jeg o  ow ocem , porw ali się n a  re ­
alizację n iezw ykle trudnego przedsięw zięcia. C hoćby dlatego, że w iek  X X  ledw ie się zakończył 
i z  oczyw istych w zględów  dziś b rakow ać m oże je szcze  w łaściw ego dystansu, aby dokonać jeg o  
w ym iernej oceny. Pew ne zjaw iska, prądy, nurty , w ydarzen ia zapoczątkow ane w  tam tym  okresie 
z  p ew nością  jeszcze n ie  w ygasły , inne, ju ż  zakończone, czek ają  n a  przebadanie. P raw da ta  dotyczy 
n ie  ty lko  w ydarzeń z  zakresu  historii pow szechnej, ale  także dziejów  najnow szych dzieła ks. Bosko.

B ardzo kusząca perspektyw a ukazania, w  ja k i sposób salezjanie i salezjanki radzili sobie 
w  „ trudnych czasach”, aby p row adzić życie zakonne i w ychow yw ać w  duchu ks. B osko, okazuje się 
w cale nieprostym  w yzw aniem , je ś li szukać d la  niej punktów  odniesienia w  całej Europie i przez 
cały  w iek  X X . W iele zależy  od czasu  i  m iejsca. Ilustru je to  dobrze choćby m ozaika reżim ów  i to ta li- 
taryzm ów , k tóre przetoczyły  się przez  Stary K ontynent, dotykając go  n a  różnorodne sposoby 
i w  bardzo różnych okresach czasu. W  konsekw encji, salezjanie i salezjanki w  tym  sam ym  okresie, 
choć w  innych m iejscach, by li jednocześn ie  popierani i szykanow ani. Z aw sze znajdyw ało to  swe 
odbicie w  ich  działaniach  w ychow aw czych. Podobnie n iełatw a okazuje się p róba  przyw ołania w o­
je n  dotykających Europę, jak o  czasu  trudnego d la  dzieła salezjańskiego. W  niektórych krajach sa le­
zjanie i salezjanki m ogli kontynuow ać sw e dzieło, w  innych pozbaw iono ich  w szystkiego, a  w ielu 
zakonników  i zakonnic trafiło  do  w ięzień  i obozów . Z  tych racji. R edaktorzy projektu, spośród 
„czasów  trudnych” , jak o  punk t odniesienia d la  sw ych badań, w ybrali te , k tó re  stanow iły najw iększe 
zagrożenie d la  kontynuow ania działalności w ychow aw czej salezjanów  i salezjanek prow adzonej 
w  duchu system u prew encyjnego ks. B osko (s. 8).

D użym  w yzw aniem , w obec zam ierzeń A utorów  projektu, okazała się także chronologia „cza­
sów  trudnych” . W ydarzenia, k tó re  pow odow ały  zm iany, n ie  zachodziły  w  E uropie X X  w ieku je d ­
nocześnie. K iedy, po  zakończeniu II w ojny św iatow ej, n a  zachodzie kontynentu  w szystko w racało 
do norm alności, n a  jeg o  w schodzie rozpoczynał się okres prześladow ań. K iedy, nieco  później, pod 
w pływ em  przem ian kidńirow ych n a  Zachodzie, p ropozycja życia  zakonnego zaczęła jaw ić  się jako  
n ieprzysta jąca do ducha czasów , n a  W schodzie, pośród prześladow ań, konsekrow ani by li czy te lny­
m i znakam i w olności sum ienia. W obec pow yższego, R edaktorzy projekhi uznali, że n iem ożliw a je s t 
lek tura linearna „trudnych czasów ” obejm ująca jednocześn ie  cały kontynent i zdecydow ali się je d y ­
nie n a  zakreślenie ram  okresu, k tóry  odpow iadałby ich zam ierzeniom  badaw czym . Z aczyna się on 
u  sam ych początków  X X  w ieku i znajduje swój kres -  poza poszukiw aniam i dotyczącym i Słowacji, 
W ęgier i krajów  byłego Z SR R  -  ok. roku  1960. Jego etapy w yznaczają  niektóre w ielk ie w ydarzenia 
polityczne i eklezjalne, k tóre m iały  w pływ  n a  życie i działalność obu zgrom adzeń salezjańskich 
(s. 9). Punkt w yjściow y okresu objętego poszukiw aniam i w yznacza ogłoszenie dw óch dokum entów  
kościelnych: Conditae a Christo z 1900 i Nomme z 1901, n a  m ocy  k tórych uznaw ano zgrom adzenia 
zakonne o ślubach prostych za kanoniczne zakonne i nakazyw ano p e łn ą  autonom ię instytutów  za ­
konnych żeńskich w obec m ęskich  o tym  sam ych duchu. T ak zakończył się czas jurydycznej p rzyna­
leżności salezjanek do salezjanów  i siostry n ie podlegały  odtąd generałow i salezjanów. K iedy 
w  1906 roku  w eszły  w  życie now e K onstytucje salezjańskie, które uw zględniały  separację obu 
zgrom adzeń w e Francji, salezjanie m usieli stanąć w obec w yzw ania, jak im  były praw a przeciw  za ­
konom : w e W łoszech na ich  dzieła w ychow aw cze spadły ataki antyklerykahie, a  w  H iszpanii sy tu­
acja staw ała się coraz bardziej napięta. To był p ierw szy „trudny czas” dla dzieła salezjańskiego 
w  X X  w. C zas objęty badaniam i kończy się ok. roku 1960. W  tym  okresie dzieło salezjańskie obec­
ne było niem al w  całej Europie, także w  je j części w schodniej. Z achód kontynentu  przeżyw ał m o ­
m ent skoku przem ysłow ego, natom iast w schód cieszył się chw ilow ą odw ilżą  po  okresie stalinow ­
skim. D zieła salezjańskie rozw ijały  się i zm ieniały oblicze w  zależności od akhialnych w yzwań. 
K ościół w ielk im i krokam i zbliżał się do Vaticanum II. K ryzys k idhirow y lat 60-tych m iał dopiero 
nadejść.
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K olejnym  w yzw aniem  dla A utorów  projektu okazała się „geografia  trudnych czasów ” (s. ΙΟ­
Ι 1). O ba zgrom adzenia salezjańskie w  roku 1960 były  obecne praw ie w  całej Europie. W  zw iązku z 
tym , zdecydow ano się przyjąć za punkt w yjścia usta loną uprzednio chronologię „ trudnych czasów ” 
dla zgrom adzeń salezjańskich z  punktu w idzenia politycznego. O kazało się, że  -  zaczynając od  
początku w ieku i zdążając do  roku 1960 -  trzeba w łaściw ie pow oh przesuw ać się z  zachodu na 
w schód  E uropy. N a  początku  w ieku w e Francji w eszły w  życie p raw a antyzakonne. W  latach  trzy ­
dziestych X X  w . salezjanie i salezjanki w  H iszpanii przeżyw ali czas w ojny  dom ow ej, a  potem  okres 
p rzem ian  ku lturow ych zw iązyw anych z frankizm em . Później p rzyszedł czas n a  faszyzm  i h itleryzm , 
k tóre dotknęły dzieło salezjańskie najp ierw  w  N iem czech, A ustrii i W łoszech, a  n ieco  później n a  
całym  kontynencie. Π w ojna św iatow a zupełnie zm ieniła oblicze instytutów  salezjańskich w  niem al 
całej Europie. S taw ały się koszaram i, szpitalam i, m agazynam i. Salezjanie i salezjanki, zam iast 
w ychow yw ać, trafia li n a  front, do  szpitali, lub w ięzień i obozów . D yktatury  praw icow e n a  zacho­
dzie E uropy szukały sposobów  n a  p o zo rn ą  w spółpracę z K ościołem , np. poprzez konkordaty, co 
pozw oliło  zgrom adzeniom  salezjańskim  n a  prow adzenie szkół, zw łaszcza w e W łoszech i w  H iszpa­
nii. O  w iele  trudniejsze by ło  to  w  A ustrii i N iem czech. Po w ojnie, w  sferze w pływ ów  sow ieckich, 
salezjanie i salezjanki stanęli w obec w yzw ania, jak im  b y ł program  planow ej ateizacji społeczeń­
stwa.

Z arysow ane w  ten  sposób w spółrzędne szeroko zakrojonego p rojektu  (E uropa -  w iek  X X  -  sa­
lezjanie i salezjanki -  w ychow anie) pozw oliły  w ydobyć n a  św iatło  dzienne bardziej znaczące w ybo­
ry, jak ich  dokonali spadkobiercy ks. B osko i postaw y, jak ie  przy ję li w obec w yzw ań om aw ianego 
okresu (s. 11-13). Ich w spólnym  m iano w rakiem  je s t  realizm  i duch p rzedsiębiorczości m otyw ow any 
przez m iłość do m łodzieży. Salezjanie i salezjanki, ze w zględu  n a  swe posłannictw o, zasadniczo 
dystansow ali się od  pozycji polem icznych i angażow ali się w  pracę z w arstw am i ludow ym i. W  
okresie m iędzyw ojennym  postaw ili n a  dzieła w ychow aw cze o charakterze opiekuńczym . N ie zdoła­
li jed n ak  oprzeć się korzyściom  w ynikającym  np. ze w spółpracy z faszystam i. W  czasie w ojen 
um ieli jed n ak  dostosow ać swe dzieła do potrzeb chw ili. W obec ograniczeń ze strony reżim u kom u­
nistycznego w  krajach  Europy środkowej i wschodniej potrafili, po odebraniu im  szkół, z  pow odze­
n iem  odnaleźć się w  rzeczyw istości parafialnej, w  katechezie, w  pracy w  m ałych grupach, a  nawet, 
szukając sposobu na życie i apostolat, schodzili do konspiracji.

O ba salezjańskie instytuty zakonne znalazły dość determ inacji, aby w obec w yzw ań zapew nić 
sw ym  członkom  form ację w łaściw ą d la now ych pow ołań, co zapew niło w ierność konsekrow anych. 
C harakteryzow ał ich n ie tylko radykalizm  pasji w ychow aw czej, ale także elastyczność n iezbędna do 
tego, aby przetrw ać jak o  konsekrow ani w ychow aw cy i w ychow aw czynie m łodych. W  czasach 
pow ojennych oznaczało to przyjęcie dwojakiej postaw y. N a zachodzie kontynentu, gdzie pogłębiał 
się kryzys kulturow y -  rae om ijał on  oczyw iście w ychow ania -  konsekrow ani, w idząc, ja k  często 
ich  propozycja w ychow aw cza i użyte środki są  n ieadekw atne do sytuacji, podejm ow ali pow ażną  
refleksję nad  w łasn ą  tożsam ością  i sposobam i sprostania w yzw aniom . N a w chodzie E uropy, gdzie 
konsekrow anych pozbaw iono zaplecza m aterialnego i rozbito  struktury, osoby zakonne charaktery­
zow ało głębokie poczucie tożsam ości i koherencja w  realizacji pow ołania. W  konsekw encji po trafi­
ły  one np. podjąć w yzw anie życia poza w spólno tą  albo prow adzić dzieła o  charakterze n ieform al­
nym  w  rodzaju  oratorium , grup i spotkań.

Przyjęte k ryteria  chronologiczne i geograficzne realizacji pro jektu  badaw czego oraz rysujące 
się w yraźnie perspektyw y odpow iedzi na pytanie o w ychow aw czą postaw ę salezjanów  i salezjanek 
w  czasach trudnych w płynęły  n a  kształt program u konw enium  w  K rakow ie i publikacji będącej jego  
ow ocem . W olum in podzielony został na trzy części. W  pierwszej um ieszczono w prow adzenie m e ­
todologiczne autorstw a G. Loparco i S. Z im niaka (s. 7-16), tabelę skrótów  (s. 17-18), listę uczestn i­
ków  konw enium  (s. 19-20) oraz p rzem ów ienia pow italne Przełożonego G eneralnego salezjanów  
(s. 23-24), W ikarii G eneralnej salezjanek (s. 25) i Przew odniczącego A C SSA  (s. 21-22).

D ruga część książk i zaw iera relacje o charakterze ogólnym  i stanow i rodzaj w prow adzenia 
w  kontekst czasów  i sytuację dzieła salezjańskiego. O tw iera j ą  artykuł Jana Piskurew icza, profesora
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U K SW  i PA N, zatytułow any „Ideologie, w ychow anie i kształcenie w  Europie w  pierwszej połow ie 
X X  w ieku” (s. 29-48). N astępnie, M orand W irth, profesor U PS w  R zym ie, prezentuje w ykład  na 
tem at „Salezjanie w  Europie (1875-1962). R ozw ój, uw arunkow ania i strategie” (s. 49-78). W  po ­
dobnym  kluczu G. L oparco ukazuje „C órki M aryi W spom ożycielki w  E uropie w  latach  1900-1960. 
Rozwój uw arunkow ania i strategie” (s. 79-114).

W  trzeciej, najbardziej obszernej części publikacji, zebrano relacje i kom unikaty  dotyczące z a ­
angażow ania w ychow aw czego salezjanów  i salezjanek w  om aw ianym  okresie w  poszczególnych 
krajach. O tw iera j ą  przedłożenie Francisa D esram auta, em erytow anego profesora uniw ersytetu  
w  Lyonie, w ybitnego znaw cy ks. B osko, pt. „Salezjanie francuscy w  czasie m ilczen ia  (1901-1925)” 
(s. 115-128). Sytuację salezjanek w e Francji w  tym  sam ym  okresie prezentuje natom iast A nne- 
M arie B aud, salezjanka, w  artykule „D zieło w ychow aw cze C órek M aryi W spom ożycielki w e F ran­
cji w  latach 1901-1920” (s. 129-146). N astępnie, uw aga czyte ln ika zostaje p rzeniesiona n a  dzieło 
salezjańskie w e W łoszech. Silvano O ni, w ykładow ca h istorii K ościo ła w  U PS, oddział w  Turynie, 
podejm uje tem at „Salezjanie i w ychow anie m łodzieży  w  P iem oncie w  okresie faszyzm u” (s. 147- 
170), a  G iorgio R ossi, salezjanin, w ykładow ca h isto rii w spółczesnej n a  uniw ersytecie R om a Tre 
w  R zym ie, m ierzy  się z kw estią  p rom ocji ku ltury  w łoskiej w śród  salezjanów  w  artykule pt. „N acjo­
nalizm y, w łoskość, strategia p rzy ję ta  przez salezjanów  n a  obczyźnie”  (s. 171-190). Po czym , Jesńs- 
G raciliano G onzález M iguel (z ISS w  R zym ie), Pablo  M arín  Sánchez (także z ISS), Joaguin Torres 
(przew odniczący A C SSA  w  H iszpanii) i M aría F. N úñez M uñoz (em erytow ana profesor un iw ersy­
tetu w  L a Laguna) bardzo szeroko om aw iają  w ychow anie salezjańskie w  H iszpanii w  podzielonym  
n a  cztery części tekście pt. „W ychow anie salezjańskie w  szczególnie trudnych czasach II Republiki 
H iszpańskiej (1931-1936)”  (s. 191-224). W  kontekst niem iecki w prow adza czyte ln ika Johannes 
W ielgoß, salezjanin, em erytow any dyrektor liceum  D on B osco w  Essen, podejm ując tem at „W y­
chow aw cza asystencja salezjańska w obec w pływ u dyktatury nacjonalistycznej. Przypadek «E duard­
stift» z H elenenberg” (s. 225-248). T rudny czas dyktatury  nazistow skiej w  A ustrii porusza Franz 
Schm id (w ykładow ca pedagogiki społecznej w  K atcholischen Stifiungsfachhochschule w  B enedikt­
beuern), k tóry  podejm uje spraw ę „W pływ u narodow ych socjalistów  n a  koncepcje pedagogiczne 
i praktykę w ychow aw czą salezjanów  ks. B osko i C órek M aryi W spom ożycielki w  A ustrii”  (s. 249- 
274). K atharina Schm id, by ła  inspektorka salezjanek w  A ustrii, om aw ia natom iast ,d z ia ła ln o ść  
C órek M aryi W spom ożycielki w  N iem czech w  okresie reżim u  nazistow skiego” (s. 275-284). Okres 
II w ojny św iatowej i la t pow ojennych stał się kan w ą dw óch tekstów . W  pierw szym  H ilde B osnians, 
dyrektorka salezjanek z  W ijnegem , om aw ia „Transform ację dzieła C órek M aryi W spom ożycielki 
w  K ortrijk  (Belgia) z pow odu Π w ojny  św iatowej (1942-1965)”  (s. 285-296). W  drugim  zaś, M aria 
C oncetta V entura, salezjanka, dyrektorka gim nazjum  w  K atanii, p rzedstaw ia „S iostry  salezjanki n a  
Sycylii: w ychow aw czynie w  okresie w yzw ań la t w ojny  i czasów  pow ojennych” (s. 297-310). W raz 
z artykułem  G iovanniego B orroero, salezjanina, by łego  w spółpracow nika salezjańskiego dykaste- 
rium  ds. form acji, czyte ln ik  przenosi się w  stronę E uropy środkow o-w schodniej. A utor podejm uje 
bow iem  tem at „D zieło salezjańskie n a  W ęgrzech w  trudnych  latach  X X  w .” (s. 311-328). M arinko 
Ivankovié, salezjanin, nauczyciel w  salezjańskim  liceum  klasycznym  w  Rijece, om aw ia natom iast 
sprawę „D ziejów  salezjanów  i ich  insty tucji w ychow aw czych w  C horw acji w  latach 1940-1960” 
(s. 329-354). K w estie zw iązane z dziełem  salezjańskim  w  S łow enii p rezen tu ją  B ogdan K olar, sale­
zjanin, w ykładow ca n a  uniw ersytecie w  L ubljanie, w  „Salezjanie w śród w ychodźców  słow eńskich 
w  obozach d la p rzesiedleńców  w  A ustrii (1945-1950)” (s. 355-378) i M arija Im perl, salezjanka, 
w  „O becność C órek M aryi W spom ożycielki w  Słow enii w  latach 1936-1960” (s. 379-392). Prze­
w odnikam i po h istorii dzieła salezjańskiego w  czasach trudnych w  Słow acji s ą  V ladim ir Fekete, 
by ły  inspektor słowacki, w  „Z grom adzenie Salezjańskie w  Słow acji w  latach 1948-1989: trudności 
zw iązane z życiem  i pełn ieniem  posłannictw a w  dobie reżim u kom unistycznego” (s. 393-414) 
i K am ila N ovoselikova, salezjanka z B ratysław y, w  „D ziałalność C órek M aryi W spom ożycielki 
w  Słow acji w  burzliw ym  okresie 1940-1950” (s. 415-426). Spraw y polskie poruszają natom iast: 
S tanisław  W ilk, profesor historii K ościoła, obecny R ektor KUL, w  „Salezjanie w  na tle życia za­
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konnego w  okupow anej Polsce (1939-1945): próby  pracy  w ychow aw czej”  (s. 427-438), B ernadeta 
Lew ek, salezjanka, w  „D ziałalność w ychow aw cza C órek M aryi W spom ożycielki w  Polsce: od  1922 
do początków  lat 60-tych” (s. 439-456) i Jarosław  W ąsow icz, dyrektor A rchiw um  Salezjańskiej 
Inspektorii Pilskiej, w  „W alka o  zdobycie m łodzieży  w  «Polsce stalinow skiej» na przykładzie n ie ­
k tórych  dzie ł salezjańskich” (s. 457-468). K siążkę zam yka przedłożenie W aldem ara Żurka, w ykła­
dow cy K U L, n a  tem at „D ziałalność duszpastersko-w ychow aw cza salezjanów  w  now ych republi­
kach  Z w iązku Radzieckiego: uw arunkow ania społeczne i polityczne apostolatu salezjańskiego” 
(s. 469-500).

Projekt badaw czy A C SSA -ISS i zw iązane z n im  konw enium  krakow skie przyniosły  szereg 
cennych rezultatów  (s. 13-15). C hoć z oczyw istych w zględów  nie m ożem y m ów ić o nabyciu w  jeg o  
efekcie pełnego obrazu dziejów  salezjańskich, to  z pew nością  m am y solidne w yobrażenie o n iek tó­
rych  jeg o  elem entach. N a  początku X X  w . w  Europie salezjanie i salezjanki doprow adzili do roz­
przestrzenienia się sw ego dzieła i potrafili sprostać w yzw aniom , jak ie  n iosła ze sobą  spraw a robot­
nicza. Stosunkow o szybko p rzyszło  im  jed n ak  zm ierzyć się z w o jn ą  i atakam i dyktatur. W ydaje się, 
że w  staw ianiu im  czoła , stale tow arzyszyła im  m yśl o  tym , aby przetrw ać i nie opuścić m iejsca, 
które w cześniej zdobyli ich poprzednicy. W  zw iązku z tym , um ieli się adaptow ać i czekali na lepsze 
czasy. Pozostali naw et na terenach  byłego ZSRR.

Poszukiw ania jasno  pokazują, że  silnym  punktem  obecności salezjańskiej w  Europie była for­
m acja w spółbraci i sióstr personelu. O ba zgrom adzenia ks. B osko zdołały  uform ow ać i przygotow ać 
osoby zakonne o przejrzystej tożsam ości charyzm atycznej, autonom iczne, zdolne sprostać w yzw a­
n iom  politycznym  i społecznym , naw et w ów czas, gdy przyszło im  żyć poza w spólno tą zakonną 
i bez m ożliw ości prow adzenia regularnego apostolatu.

Prześladow ania, zw łaszcza te n a  w schodzie Europy, w ręcz zm usiły  salezjanów  i salezjanki do 
zaangażow ania się w  dzieła o charakterze opiekuńczym  i w  katechezę. K iedy na zachodzie konty­
nentu  rozw ijały  się i um acniały  szkoły i ko leg ia  salezjańskie, w  jeg o  w schodniej części rodziła  się 
zupełnie now a tradycja apostolatu salezjańskiego. W  w ie lu  m iejscach w zrósł poziom  w spółpracy 
salezjanów  i salezjanek ze św ieckim i i z  innym i zakonam i. W  n iektórych k rajach  E uropy osiedlenie 
się salezjanów  zostało poprzedzone pow ołaniam i w yw odzącym i się z  tego  w łaśnie terenu. T o oni, 
w racając do ojczyzny, daw ah początek  dziełu  ks. B osko. Pod rządam i reżim ów , k tóre często w ypę­
dzały m isjonarzy  obcokrajow ców , po jaw iały  się liczne pow ołan ia rodzim e i dopracow yw ano się 
now ych  sposobów  duszpasterstw a pow ołaniow ego. O ba zgrom adzenia salezjańskie w  w ie lu  m ie j­
scach zdołały  naw iązać d o b rą  i ow ocną  w zajem ną w spółpracę w  oparciu  o  charyzm at ks. B osko.

W  podsum ow aniu  w niosków  badaw czych m ożna pow iedzieć, że w  E uropie X X  w ieku: „cha­
ryzm at ks. B osko w ygenerow ał odpow iedzi n a  czasy  ekstrem alnie trudne” (s. 15). Potrzebna do tego 
była elastyczność w  poszukiw aniu  m ożhw ości w ychow yw ania n ie  ty lko  w  sform alizow anych dzie­
łach, ale  także w  strukturach nieform alnych, k tóre n ie  budziły  obaw  aktualnych w ładz politycznych.

B adania zaprezentow ane w  K rakow ie n ie  s ą  w olne od  pew nych  ograniczeń m etodologicznych 
i treściow ych (s. 15-16). W ynika to  z  faktu, że m am y do czynienia z  jed y n ie  częściow ym  obrazem  
dziejów  dzieła salezjańskiego, k tóry  trzeba traktow ać jak o  w ażny przyczynek do opracow ania jego  
w izji całościow ej. N a sw o ją  kolej czek ają  dzieje „czasów  m niej trudnych” od  om ów ionych w  książ­
ce oraz historia m iejsc, w  których  „czasy  trudne” u łoży ły  się inaczej, n iż  te  ukazane n a  konw enium  
krakow skim . W yzw aniem  pozostaje h isto ria  salezjanek w  tak ich  krajach, ja k  A lbania, A nglia , Irlan ­
dia, Szw ajcaria, C zechy, W ęgry.

A utorzy poszczególnych tekstów  zw racają  uw agę n a  b rak  dostatecznych źródeł, co  w ynika 
z charakteru czasów , k tóre np. z  rac ji n a  bezpieczeństw o osób, n ie  pozw alały  n a  dokum entow anie 
działalności. N iem niej, w id zą  on i m ożliw ość dotarcia do now ych dokum entów , dlatego zg łasza ją  
postulat kontynuow ania podjętych badań.

W  dyskusji podczas konw enium  krakow skiego w ypłynął też  postu la t poszerzenia po la  badań 
historycznych o np. analizę postaw  w ychow anków  d zie ł salezjańskich w  trudnych  czasach, studium
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działalności Stow arzyszenia W spółpracow ników  Salezjańskich, badania nad postaw ą salezjanów  
i salezjanek w obec propozycji kolaboracji z reżim am i.

Pom im o tych  ograniczeń, książka pod redakcją  L oparco i Z im niaka spełnia, a  naw et daleko 
przekracza, zam ierzenia sam ych Redaktorów . Przede w szystkim  odw aga, z ja k ą  podjęli się rea liza­
cji trudnego projektu, budzi uznanie i zachęca do naśladow ania i podejm ow ania z odw agą pozornie 
zbyt braw urow ych pom ysłów . Takim  pom ysłem  b y ła  z pew nością, zw ażyw szy na w ielość kon tek ­
stów  i bogactw o problem atyki, idea spojrzenia na ca łą  Europę w  okresie ponad półw iecza. D ojrza­
łym  ow ocem  tego przedsięw zięcia je s t bez w ątpienia udane poszukiw anie rów now agi pom iędzy 
Z achodem  i W schodem  w  ukazyw aniu  historii salezjańskiej. Jeszcze zupełnie niedaw no w  środow i­
skach salezjańskich przy  różnych okazjach pom ijano to, co m iało m iejsce na w schodzie Starego 
K ontynentu. R acje były  różne: brak  opracow ań, n ieznajom ość kontekstu, ale też pew na zaw iniona 
ignorancja, pow odow ana przesądem  lub w ręcz przekonaniem , że przecież -  oprócz m ęczeństw a -  
nic w ażnego w ydarzyć się tam  n ie  m ogło. K onw enium  krakow skie pokazało, że nie tylko się w yda­
rzyło, ale to, co m iało tam  m iejsce stanow i is to tną  część historii salezjańskiej, dziejów  w ierności 
charyzm atow i, p raw d jak że  w ażnych d la dzisiejszej refundacji salezjańskiego życia konsekrow ane­

go-
Taka lektura w yników  pro jek tu  badaw czego A C SSA -ISS jes t m ożliw a dzięki w ysiłkow i, jak i 

R edaktorzy w łożyli, aby doprow adzić do pewnej syntezy końcow ej. Jest ona zasługą żelaznej d y s­
cypliny m etodologicznej, k tó rą  k ierujący pracam i przyjęli od  sam ego początku, i której do końca 
pozostali w ierni. D zięki tem u książka złożona w  ręce czyte ln ika nie je s t jedyn ie  zbiorem , m ozaiką 
faktów  przynależących do  dziejów  salezjańskich, ale staje się narzędziem , kluczem  do ich lektury, a 
tym  sam ym  do ich  lepszego zrozum ienia. A by się o tym  przekonać, warto z uw agą przeczytać wstęp 
do książki autorstw a je j Redaktorów . Z godnie z  tym , do czego -  przez swe w cześniejsze publikacje 
-  zdołał nas przyzw yczaić ks. Z im niak, m am y do czynienia z tekstem  przejrzystym , bogatym  
w  w ie lk ą  ilość treści, napisanym  dobrym  języ k iem  i w  św ietnym  stylu. T en tekst tłum aczy  w szystko 
i napraw dę zachęca do dalszej lektury, dając czytn ikow i odpow iedn ią  perspektyw ę i narzędzia. T ak ą  
lekturę u ła tw ią  z pew nością  p rzejrzysty  spis treści (s. 523-533) oraz indeksy osób (s. 501-512) 
i m iejsc (s. 513-521) w ystępujących w tek śc ie .

K siążka pod  red ak cją  L oparco  i Z im niaka stanow i dobry  punk t w yjścia  do  dalszych badań  nad 
dziejam i salezjańskiej Europy. Z anim  do n ich  dojdzie, w arto  ju ż  dziś w ykorzystyw ać j ą  jak o  św iet­
ny  m ateriał do w ykładów  i ćw iczeń  w  salezjańskich dom ach form acyjnych. W ykładow cy i studenci 
zna jdą  w  n ich  w ażne inform acje szczegółow e dotyczące ich  w łasnego kontekstu, a  p rzy  okazji 
o trzym ają w izję pew nej syntezy najnow szych dziejów  dzieła ks. B osko. O m aw iana pozycja  je s t też 
cennym  przyczynkiem  do badań z zakresu najnow szej h istorii K ościoła, h isto rii życia  konsekrow a­
nego i dziejów  w ychow ania. To znacznie poszerza zakres osób, k tóre pow inny się n ią  zain tereso­
wać.

ks. M arek. T. C hm ielew ski SDB

Zbigniew F orme lia, L ’ediic atore maturo neïïa comunicazione relazionale, 
Wydawnictwo Aracne, Roma 2009, ss. 149.

A utorem  pozycji książkowej L ’educatore maturo nella comunicazione relazionale [Dojrzały 
wychowawca w relacjach] je s t ks. d r Zbigniew  Form ella, obecnie dyrektor Instytutu Psychologii 
W ychow ania W ydziału N auk  o W ychow aniu Papieskiego U niw ersytetu Salezjańskiego w  Rzymie. 
Jego badania naukow e skupiają  się n a  psychologii w ychow ania, a  w  tym  relacji i zachow ań m ło ­
dzieży. Jako salezjanin i w cześniejszy kapelan  ZElR-u w  Polsce zajm uje się rów nież skautingiem . 
Prezentow ana książka je s t zatem  w yrazem  jego  zainteresowań.


